
K R A K O W  
D nia  25 L ite g o  1829.

YTczorayszcy nocy, zmarli  tu w j edney godzinie ,  Piofr  i Ma-  
n a n n a  Z a łu scy  m a łż o n k o w ie ; —  mąż  w 92 ro k a  życia sw e­
g o ,  zona  wS7>“ .— Przed kilku jeszcze l a ty ,  zawarl i  z so bą  
powtórne  .slaby, i odbyli 2 Jole wesele. Oboje w przyklad-  
ney żyjąc zgodz ie ,  z uymująeem przywiązan iem ku s o b ie ,  
t rudni l i  sie handelk iem kramarsczy z n y , raż do osta tniey p r a ­
w ie ' e h w i ' i .  Przed dw:ema tygodniami Piotr  z a s ł a b ł ,  zg rzy­
biała jego towarzyszka  czyniła mu wsze lkie  pos ług i ,  p ie lę­
gnując go j k dziecie ,  ssinio sobie r adzić niezdolne.  S ta ­

rzec znając iey czułość,  do ostatniego ukrywał  przeczucia bl i ­
skiego  bardzo zg o n u ;  — n a j w i ę k s z ą  t roskl iwość jego i o- 
b a w ę ,  ta bolesna myśl  zay tnowała ,  i e  j ą osieroconą. i  n i e d o ­
łężno zos tawić mu ! Atoli  zdaie sfęi jakoby S t w ć r c a ,  na-  
g rad za iad  cnot l iwe oborga z y c e ,  iuaczey r o z p o r z ą d z i ł ; —- 
wczora , szey  albowiem nocy', Piot r  począwszy7, że już g a ­
śn ie ,  zawoial  nag le :  yM a r y s iu !  j a  cię j u z  z e g n a m ! .. .  —«



czuje że  na m nie w oła P an"nad  P a n y l .. .  oddają etą /cgo o- 
p ie c e  /.... *

Nieszczęsna s t a ru sz ka ,  z rywa się z swego  p os ła n ia ,  śpie­
szy mu na r a t un e k ,  lecz widząc go w mdłościach i  chcąc 
po dź w ig ną ć ,  pada przy nim, i  z żalu. . .  w  przód je szcze umie ­
r a . . .  1’iotr  jeszcze  r az  na n ią  spogląda  , przyciska jey t-ękę 
do swey p ie rs i ,  i k o n a ,  zos tawnjąc  uśmiech tkl iwego przy­
w ią z a n i a  na ustach !

Wie le  osób ,  wzruszonych  tym Szczególnym wypadkiem,  
odwiedzają  wciąż zwłoki  tych d w o y g a ,  że tak powiedzieć 
m o ż n a ,  szczęśl iwych istot  z i emsk ich,  kiórych śmierć sama 
rozłączyć mepotraf i ła .

W c z o r a j s z a  gaze t a  k r a k o w s k a ,  wykazuje ceny zboża w  
4cli, i  3ch g a t u n k a c h ,  na targowicy z d. 23 i 24 h. m. j a k  n a ­
s t ępu je :  Korzec pszenicy zł : 2 6 —  2 3 — 18. Zyta 1 * ^ — 10 - 
9 | , Jęczmienia 10 —  9 — 8 — 7. Grochu 13 — 12 — 1 1 — 10. 
O w sa  6—j j p — 5. Jag ie ł  18 —  1 7 — 16. Rzepa ku  30 —  2 6 — 24

  i  *

X X I V .  B U L E T Y N
N O W O Ś C I  P O L I T Y C Z N Y C H .

N a d e sz łe  tu  onegdy i  d z iś , w praw dzie tytko  p ryw atne h - 
s ty ,  c wspomnioney p r z y  zam knięciu  zeszłego  num eru  Gońca,  
ogrom ney kiesce okrzyczanego bohatyra A z y i ,  Czapana O-  
g l u , którą  mu korpus je n e ra ła  Lautgerona w okolicach N i ko­
p o ! u m ia ł zadać \ ty le nadto w ogólności d onoszą : ze  T urcy  
od dawna oczekiw ani byli p rze z  lio ssyan  z wsze/kiem  p r z y g o ­
tow aniem  na p rzy jęc ie  ich w otw arłem  p o lu ,  i  że  tym  sposo- 
le m  sam i p ra w ie  dogodzili życzen iem  woysk łin ijo w ych , wda- 
j ą c  sie Id p o rzą d n ą  b iłw c , klórey naw et 2  p rzew a żn ą  s ilą  
w y stą p iw szy , dotrzym ać nie są w s ta n ie ;—  ja k  lego ju ż  dow ie­
d li  pod  A kh a l ż ik  i Kala fatem.  l l z e z  ogrom na , k tó rą  zw y ­
c ięzcy  m ieli spraw  ZiĄ w ley osfalniey walce m iędzy  ta rk a m i, 
ca le  pobojow isko , za w a liła  trupam i. —  In n e  szc ze g ó ły , a  
m ianow icie , co sie s ta l o z  samym C za p a n em t nie są je szc ze  
wiadome
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MI JL T AA Y  i W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  ( Z  J a t t  d. 9 L u­
tego.) W c zo r ay  przybył  tu goniec z Pete rsburga  z uwiad o­
mieniem do naczelnego w od za ,  że hrj  Sol tnszyn mi a n ow a­
ny zos ta ł  guberna torem Mul tan  i Woł oszczyzny ,  w mieysce 
lir. Pahlena.  (D o slr: A n slrz .)

TUR CY A .  (Z  K onstan tynopola , 2G S tyczn ia , z  D o strze ­
ga  cza A ustryack iego .)  Wiadomości  od woyska  , zwolna tu 
bardzo ^n adchodzą , inaynowsze dono szą  tylko o potyczce,  13 
St .Jpod Koś ludz i ,  pomiędzy Prawad i  i Raza rdż ikiem za sz le y ,  
W którey Tnrcy  mieli zabrać do n ie wol i ,  1 ofłicera sz t abo­
w e g o ,  3 officerów wyższych i 33 żołnierzy.  (*)

Suł tan zaymuje się teraz u rządzan iem przyboczney g w ar -  
dy i ,  na  wzór  europeyskich.  —  Pos e ł  nide rl andzki  wys ła ł  
z t ąd  Gońca do L o ndy nu  i P a ryża  z odpowiedz ią  Reis effen- 
d eg o ,  d a n ą  Pan u  Jauber t .

Dost rzegacz Aust ryacki  donoszący o tern z d a r z e n i u , nie- 
wspomina ;  jakieyby mogła  bydź osn ow y,  ta odpowiedź Rei? 
Effendego *

N ID E R L A N D Y .  ( Z  BrujceU i d. 11 L u teg o . ) Nadesz łe  tu  
p isma  z Ba tawi i  pod d. 23 W r z eś n ia  do n os z ą :  że D ipo N i-  
g a ro  , td. 4 t egoż m. na  czele znaczney siły przeszedł  P orogo , 
i dopiero po dwóch potyczkach w d. 5 i 8  t. m. w których z 
nadzwyezayną  walczył  o d w a g ą ,  odpędzony zosta ł  za wzwyż 
rzeczoną  rzekę.  W  bi twach tych utracić miał  116 ludzi  z a ­
b i tych ,  pomiędzy któremi 23 nacze ln ików pokoleń.

Atol i ,  też batawskie  pisma wspomina ją  o k lę sce ,  k tó r ą  
ósma  k o lum na  ruchoma pod dowództwem majora BtgrcM cns  
przy  D essa  hario  odniosła.  Nieprzyjaciel  z  wściekłośc ią  w-  
pad l  na szeregi  w o y sk a ,  bez względu  na  naydzie ln ieyszą 
obron ę  i rozbi ł  j e , a dowodzący m a j o r , za ledwie się ucie­
czk ą  ra tował  z powszechney rzezi .  ( W i d a ć  z t ąd,  że ro zp ra ­
w a  była goi  ą c a . )

O p o ly c z e  t e y ,  a n i  w  r a p o r t a c h  u r z ę d o w y c h  do d. 2 0  S t y c z n i a  r.  b. od  
w o y s k  ro i isy isk ic l i  ,  a n i  z p r y w a t n y c h  żród/; i w  gazetach ,  n a y m n i e y -  
a z e y  n i e b y ł o  w z m i a n k i ,  —  z a t y m  do p o g ł o s e k  j e d y n i e  l i c z y ć  j m o -  
z n a .
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W Ł O C H ? .  ( Z  W iedn ia  16 L u teg o .)  Nedeszło tu przez 
n a dz w y cz a j n ą  sposobność zasmucające doniesienie z Rzymu , 
że tam d. 10 b. m. po killcotygodniowey chorob ie , Jego  ś w i ą ­
tobliwość P a p h ż  Leon  X I I  żyć przestał .  Kard yn a ł  Berueft i  
objął  tym czasem rządy  stolicy apostoiskiey.

BOGACZE i S K Ą P C Y
ZNAKU'WITKI.

D o jak iego  stopnia nadmiar  dochodów i zamożność p ry ­
watnych cz asami dochodz i ,  nas tępu iące przy k łady  okazu ią ,  
1 t a k ,  od testamentu bankie ra  Iticca rd a  znanego  członku 
pa r l amentu  w L o n d y n ie ,  powzią ł  r zą d  s tępiowego s a m e g o ,  
aż  dwa  kroć czterdzieści tysięcy złoty cli polskich,  to i e s t : 6,00 ) 
f ru tó w  szler l ingów.  —  W  Kopenh ad ze  zmar ł  niedawno (lS2jj)‘ 
n a g l e ,  adw oka t  sądu n a j wy żs ze g o  Ila lboU , po króry ni w g o ­
tówce i (o w monecie grubej  800,jj00 reichstalerów zostało  ; 
j e s t  to summa j a k i e j  p o d o b n o , j a k  świat  ś w ia te m ,  żaden a 
adwoka tów dotąd nie zebrał .  Między  doktorami ,  Boerhaoe  
l ekarz hol lenderski  zos tawszy p r o f e s o r e m  w Lendz ie i w s i a ­
wszy  się leczeniem choryc h , zos tawi ł  córce swey jedynaczce 
w gotowizrue do 16 mi l ionów złotych posagu  Lepz ’ było 
to w epoce tey, kiedy na k i lkadziesi ą t  tysięcy ludzi jeden by­
w a ł  l e k a r z ;  dziś  a lbowiem przekonano  s i ę ,  że s tosunek ro-  

.bienia ma jątków między adwoka tem a doktorem,  by u a zw y­
kle jak 10 dc 1 s tąd to j  ickarz zos tawi 10 to adwok a t  
pew n o  100 i więopy. Owo  przysłowie dawne:  G alenus d a t  
opes Jim tin ianus ho nor e s , to iest :  L eka rz  robił' m ajątek a  
P raw n ik  z b ie ra ł hon o ry , t a k  dalece poszło już  w pon iewie r ­
k ę ,  rża  n ikt  ntu \, ' .ęęey n iewie rzy;  tym bardziey kiedy d o ­
świadczenie codzienne p rzekonywa o wstecznćin tegoż z n a ­
czen i- . ; a lbowiem jeżeli  gdz>e ad w oka t  pod tytułem przynay-  
inniey hosziów pritnM /ch  coś zy s cz e , to l ekarz  za ledwo Bóg  
z a p ie c , z t amtą d  wyniesie.

Między prywalnem;  w Ros sy i , z a  naybogatszego,  h r .  S zcre -  
m e l i e w  uchodz i ;  roczny dochó-3 jego na 1 0  mil ionów r u b l i  

potlaią.  Maiątek  ten cny więcej  wzros! przez spadki .  Oy-



ciec tegoż feldmarsza łek ,  umyć1 ił w p rawdzie  w s tanie  k a ­
wale rskim życie zakończyć;  p izekonawszy się a to l i ,  że ro ­
dzeństwo uco n lo  obiecywanego spadku szumi ,  natychmiast  
postanowien ie  zmieni ł  i z upodobania ożeni ł  się.  Syn jedy­
n ak  dziedzicząc bogactwa prawdziwie h u e z u s a ,  z dobrem 
publicznem gi nadewszystko ludzkości ,  chwalebnie ich używa.

Za n a j bog a t s zeg o  w całey Europ ie  ma ją  syna bankiera 
londyńskiego Telusson. Zwiększę iie pozostałey massy wi ­
nien szczególmey wujowi ;  wyszedłszy nie tak dawno z ma- 
ioletności  łiczy, aż do 32 mii io row funt.  sz ter l ingów ma ją t ­
ku , czyli 1,280,000,000 zło: poi: ;  rocznego zaś dochodu już  
1,000,000 funtów szter l ingów , a za-teni więsey j ak  są  docho­
dy wielu państw i króles tw udzielnych np, Bawary i ,  Suxonii ,  
i  t. p. Gdyby wzras ta ł  dńtey taii m a j ą t e k , to niebawem prze­
niósłby dociiód gotowizny  u same >e A n g l i , gdzie podług 
zdanej '  sprawj  par lamentów , dochody banku  angielskiego 
30 mil ionów fun‘ów sz ter l ingów nieprzenoszą.

R o th sth ilil tak powszechnie znany i okrzyczany ba n k i e r ,  
skok  w majątku , nadewszystko winien odebranej  n a j p i e r ­
w s z e j  wiadomości o ucieczce Napo leona  z E lby ;  sczęśliwy 
przemysł  i utwierdzony kredyt  zrobił  go dziś królem interessów 
bankowych.  Zdani°in wie lu,  za j edynego niiany z ludzi  bo­
ty i:h którzy kiedyl kolwiek dorobić się mogli ; bo w tym kiedy 
każdy człowiek mniey więcey obiiczyó. i  wykazać może swóy 
l i m ią t ek , llofh sehild sam ty lko ieden n ie w i e ,  ile go po­
s iada !... Co chce bądź,  toiest  j e dna k  pewna:  iż ma dziś 
do ro zporządzen ia ,  od u la s n e y  woli  zawis łych 6 0 0 ,0 0 0 , 0 0 0  

złotych polskich,  czyli 15 mil ionów funtów sy te i l i n g ó w . —
Sławny  K m rendjfsz  ćę'ąyenriish) w 1800 zmar ły w L o n ­

dynie ,  do rzadkich policzonym bydź może.  Zos tawiwszy  
a l b o w i u u  do 7 mil ionów talarów;; byt między wszystkiemi  u-  
czoneipi n yboga t szym,  a między bogatemi nayuczeńszym 
człowiekiem.  — Roznrn i bogac twa rzadko  społem chodzą ;  
kto zgromadza  skarby umysłowe,  zwykle zaniedbuie szkatule;  
i na odwrót  kto ładnie k ie szenie,  niema czasu o g łowie  po­
myśleć,  Cz łowiek  bogaty,  częstokroć podobny dc okaza łego
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g m a c h u w  kió rego dolnych salach p rzepych ,  a w Rmiycl i  
piętrach pustk i  pan nią.  W  przeciwnym zaś r azie wy dar za m-  
ea [się jedno sć micfdzy g ł o w ą  a z ł o tem,  naypiękn ieyszą w  
świecie ha rmonią  s tanowi.

Angl ia  opanowawszy handel  świata ca łe go ,  naywiększe  
posiada maiętności  i bog ac zó w ;  nas lepuiący spis na; l e r :ey 
okaże j a k a  to j e s t  zamożność dochodów prywatnych w Angli i .

X ią ż e  iv or tumherland ma rocznego dochodu 150,000 f. s.

55 Devonshire — — —  — 120,000 —

55 Rntland —• — —  _ 105,000 —

>5 Bet ford —  — — —  — 100,000 —

55 Bukinghanm margrabia —  — 94,000 —

55 Norfolk — — —. — 88,000 —

55 Marlborough — _  — 85,000 —

15 Brentford margrabia —  — 75,000 —

15 Stafford — — —  — 75,000 —

55 Buccleigh — — —  — 73,000 —

Hrabia Grosvenor —• — —  — 70,000 —

u Fitzwiliam — — —  — 63,000 —

Bridgewater—■ — —  — 66,000 —

Margrabia“Landsdown — —  — 60,000 —

Downshire — — —  — 56,000 —

X ią ż e  Portland — — —  — 56,000 —

Pan Cocke z Norfolk — —  —. 54,000 —

Margrabia de Sligo — — — 47,000 —

Pan W- W ynne — — —  — 37,000 —

» W anners — — —  — 33,000 —

5 5 F r. Burd et — — —  — 30,000 -

K to  tedy mniey mą jak 30 tysięcy funtów szter lingów ,

czyli aiżey mi l iona złotych polskich rocznego dochodu ,  ten 
w  Angli i  do klassy bogatych nienależy.  —  Brak  pieniędzy 
iest  dla Ang lika  równym za k a l e m ,  j a k  dla Po laka  b rak  m ę ­
s tw a ;  z t ąd to osczędność posuwana ,  aż do skn er s tw a  b r u ­
d n e g o ,  l icznych miewa tani zwolen n ikó w.  L o rd  aanc l e iz  
H a rd w ik  k toren l iczył  do 800,000 funt.  szter.  ża łował  sobie 
na  życie uczciwe,  w yg od n ie y s ze , pćlz ło tka .  S ław ny  M a rlb o -



rouglt w zgrzybiałym n aw e t  w i e k u ,  n ie raz  wśród  nocy s ło-  
tney pieszo do donn! d r a p a ł ,  niećhcąc,  biednieyszemu od sie­
bie dorożkarzowi  G penców (z ło tó w ki)  zapłacić.  Tym czasem 
pó ł to ra  mi l iona funtów szterl ing ,vv z dobrami  i wszelkim do­
bytkiem,  przeszło w spadku mimo w olę i życzenie tegoż na 
jednego  z wujów a nieprzyjaciół  i e g o , to jest: L o r d a  T re-  
w or. Jam es L o w ter  k t ó r e n , ma ią lek  z rocznym dochodem
40,000 f. s. n iewiedzial  komuby przy śmierci miał  odkażać;  t ak 
chytre i ł akome  wiódł życie, że wypiwszy raz f i l iżankę kawy 
w  publiczney kawia rni ;  gdy za powrotem do domu znalazł  
w yta rły  w r e s z c i e  zdaney h a t f  pen :<y (  pół tora g r os za ,  j mi ­
mo odległość mieysca,  słabość i niemoc s w ą ,  natychmiast  
wróci ł  do kawia rn i  dla  wymiany na lepszy p ien iąd z ,  (utru­
dziwszy s i ę ,  zabrodziwszy,  i zdar łszy obuwia wiecey j a k  za 
k i lka  peanów . Nad  leka rzem nadwornym królewsk im B ail- 
i e ,  zrobiono u „ a g ę  i r achonkiem udowodziono ; że każda 
k rop ka  nad l i t erą  i  czyniła mu w receptach po 33 złote 
p o l s k i § |  miewał  albowiem rocznie po 100,000 t a larów.  U w a ­
żano przy tym iż był sk rzę tnym i zabiegłym , że żadney 
n igdy  kropki  nad g ło sk ą  i  nieopuści ł .

V /  liczbie bogaczow i nasz x iąże  Ra dz iw i ł ,  pan Nie ­
świeża  dotąd wspominany.  S ławny w IkarbcH iego o lbrzy­
m i dukat przez hstyduków nosz ony ,  którego Wenecya  spie­
niężyć niebyła w s t a n i e ;  równie g łośny j a k  wielki  posag: 
z  srebra łany S. M ich a ła , którifrl z ogromnym dworem d ł u ­
g i  czas za g ran icą  pobyt S ią ż ęc ia  u t r zymymał .  Za jąw szy  
ł an ten niegdyś ca łą  w Paryżu ulicę de bons e u /a n s ,  

ka z a ł  dla wygody dworzan  wskroś  poprzebi iać domy i zo s t a ­
wił  po sobie ślady,  dotąd  imie jego i przepych przypominające 
toiestc P rze y ie ia  R a d z iw ił ła , jm sm g e s  de R a d zw iłl  zwane.

\  Wę g rz ec h  nakoniec dom E sterh a zych  do przednieyszych 
bogaczów l i czą ;  o s ławnych z sczerego z łota lanych j j e -  
blach w Peście itp do majoratu tegoż należących bogactwach,  
inadzia ry dosys nagadać się nieinogą.
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Rozmaitości.
Oszust ,  który w L ipsku  za 31,000 ryńskich ńaby ł  papierów 

a r . s t ryaekich, słychać ze w Londyn ie  , gdy chdtał 16 sz tuk 
ly siać - n o s k o w y c h  na go tówkę  zamienię ,  poytnanyni został .  
—  (Angl i cy  szczęśliwi są  cło ł apan ia  obcych,  ale swego 
Slefensona zł apać nientogą.)

ł łogafa dziedziczka Lu isa  C l a s s a t , połączyła  się n ieda­
wno w Richeuioii.t w W i r g i n i i ,  z wielu innenii  majętneni i  i  
bezżennemi damami ,  i za łożyła no w ą  o'(tiiłq A m azonek  na  
wschód jeziora Mi ch ig an ,  gdzie mężczyźni ,  żadnego przy­
stępu mieć niebędą m o g ł i , i płeć p i ę kn a ,  del ikatnymi pul-  
chniutkiemi r ąc zk am i ,  sama nawet  ziemię uprawiać będzie;  
a  co wi ęks za ,  su ma przeciw dzikim stawać do boju w obro­
nie swey k ra in y ,  na przypadek najazdu ;  do czego opat rzy ­
ł a  się w broń w szelkiego rodzaiu !

Jak ko lw iek  ten zamiar  dam,  jest wię‘cey niż f i lozoficzny;— 
obawiać się j edn ak  po t r ze ba ,  aby to nowe państwo A m a z o ­
n e k ,  przez najazdy dzikich ,  które zapewne  będą cod' /;ea 
ne. . . .  i dez e rc ją  od armii  narodowcy , nietipadlo w “ hw iii s a ­
mego założenia !!!....

Przepyszny koscioł  katedralny u  Jo r k ,  zupełnie zgorzał .  
Srebra kościelne stopiły s i c ,  u ratowano atoli  kosz towne  i 
mnogie slaiożytimści  jego,  fkościół (en .rniał 500 stóp d łu g o ­
ść?,  a 100 szerokości .  — Ogień był z umysłu pod łożony,  i 
sp rawca tey zbrodni ma już  bydź w więzieniu.

l e w  s t r ó ż  n o c n y .

W  K alkuc ie ,  z podziwien ia  godnem bezpieczeńs twem,  
umie ją  o b ł u s k a ć ‘ać nov<iziks/,e z w i ę r z ę t a ,  wyjąwszy tylko 
J lyenę ,■ którey' s r pgo śc i , niczem pohamować niemożna.  O b ła ­
skawien ie  to,  niedzioje się przez głód j a k  d aw nie j  p r ób ow a­
n o ,  lecz przez pragnienie.  Niejaki  P, Schowa właściciel  me-  
n a ż e n i ,  nauczył  tańcować Iwy,  tyg rysy,  lampar ty,  przy m u ­
zyce flot row ersowey ; używa i cli do poc iągu ,  a co g o dn ie j ­
sza podziwienia '^ że tak dalece j ednego  Iwa osw oi ł ,  iż go 
na  noc spuszcza na podwórzec dla odbywania  stróży.

T E A T R N A R O D O W Y.
03 ' JttlTo1 n a  bencf is  P a n i  K o e h a n o w s k ie y  , k o m ed y a :  { 'n rfzoz ftn irz i/zna  i 

k m n e d y o - -  o p e ra ,  [>Q<\rugiYM:'.Sxtac?i{a czynszoioa. D w a n a ś c i e  J a t  k a r ­
l ich zaslup; i pamięć męża  lub io i iego  n legii y jja s ce n ie  lu le y s z e y  a r l y -  
s t y ,  j e y  stan  s ie r o c y  z p o z o s ta łą  d z i a t w ą ,  s i l n i e  p r z e m a w i a j ą  z n  Pa-  
n i ą  K o c h a n o w s k ą  do s e rc  w s p a n i a ł o m y ś l n e j  P u b l i c z n o ś c i .


